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YER LITEWSKI 


ow WILNIE dnia 15 Kwietnia V. S. ROKU a8oż 


S. PETERSBURG VS. d. 2 Kwietnia, Ź 
dzieńnika woiennych czynności armii J J. Mości zo- 
$:'alącey pod naywyższą kommendą Generała Barona 
Bennigsena wypis od d. 14 do, d 18 Marca. = 

D. 14, 15, 16, i 17 główna kwatera i Rossyiskie 
woyska znaydowały się w dawnieysz ch sianowiskach 
Generał Lieutenant Płatow rapportem d.. 14 doniosł, 


że d. 12 z 10 półków Kozackica przy nin będących. 


zostawiwszy dwa na zasłon, skrzydeł, ieden przy wio- 
sce Kozno, drugi przy miasteczku Ortelsburgu, półk 
my hnzarski Pawłogradzki z dwóma armatami Doń- 
s zey. artylleryi konney we wst Leinay z innemi-pół- 
© kami noca ruszył prosto na dywizyą Generała Zaiącz 
ka, która stała za rzeką Omnuleią. Te w brod prze- 
bywszy trzy półki p d kommeudą Półkownika Kar- 
powa 1 szły do wioski Oimulei Ofen; cztery zaś pół- 
ki pod przewodnictwem ( enerała Maiora Iłowayskie- 
go 5 następo ały ku osadzie Maga; a Genera Lieu- 
tenant Piatow z półkiem Atąmańskim ciągnoł na wio- 
skę Demhowiec w tym zamiarze ażeby wspierał i po- 
siłkował tę z dywizyi swoich która naybardziey. po- 
mocy potrzebowa- będzie. 
3 Na świtaniu wspomnione dywizge woysk ` ozac- 
kich spotkane były od nieprzyiąciela. Półkownik Kar- 
pow uyrzał przed sobą piechotę, którey „kolumna straż 
przednią składaiąca , odpartą została , rozgroniioną i 
przepędzoną, gdzie „zabraliśmy ieńców a4. Drugą pie- 
choty kolumnę va odsiecz pierwszey ciągnacą wales 
czny Półkownik Karpow trzema półkami Kaa 
yk a porażał nie mógł iednak oney Zniszczyć 
„€8% że wspomniona piechota silnie i nieustańnie 
ognia dawała, zasłaniając się nawet w odwrócie swo- 
im „armatnemi strzałami. "Generał Maior Iłowaysk; 
także był spotkany od konnego półku (ocz elf 
browskiego, a nadto'ieszcze „od 15 szwadrohów wy - 
ł ranych z rozmaitych półków ` walczył odważnie i 
mężnie, pod okiem Generała Iieutenanta  łatowa, na 
goniec po silnym odporze rozgromił, i uciekać i 
m'si! do a; - piechoty, która w liczbie 5 tysięcy z 
8 armatami uszykowaną stała przy wsi Wileusdori. 
Ścigany był uieprzysaciel 6, wiorst, pół. Dom. 
browskiego zniszcźoliy prawie cały; zabrano w niewo- 
lç, Półk -wnika *Siakowskiego, Podpółkownika Posec- 
kiego, Rotmistrza i Korneta wszystkich ramonych 
nadto poymaliśmy z 'egoż półką 48 Towarz) szów; 4 
owych zaś 15 pieprzyiacielskich szwadronów cz ść 
większa pobita; wszystkich ogółem jeńców zabrano 
prócz O ficyerów Towarzyszów i żolnierży 179. Z ua. 
szey. strony mała strata. lecz poległ waleczny i m 
straszony ' Półkownik Karpow 1 Kapitan Duruiapin 
Urzędnicy Kargopolskow , Głazunow, i 7 Kozaków. 
Ra! Chorążowie Panteleiew, Kameńkow, i 23 Ka: 
Pó koli tém zdarzeniu‘ zdobyliśmy u nieprzyjaciół 


: lecz rzetelna ich liczba ne 


= > Tenże Generał Lientenańt Płatow doniosł d. 15; 
Że d. 14 w Passenheim odebrano wiadomość od Esau- 
ły Szulgina, zostawionego w Ortelsbnrgu z 200 Koza 
kow, v przybliżeńiu się nieprzyiacioł; o czóm tegoź 
czasu doniosły dwa szwadrony Pawłogradzkiego półku 
huzarów zostawione ku pomocy tym Kozakom, i Ge- 
nerał Maior Czaplic stoiący ż hużarskim półkiem i 
dwóma armatami Do"skiey artylleryi konney przy 
wiosce Mańshut. GM. Czaplic śpiesznie ruszył ź pod- 
jazdem swoim: do Ovtelsburga iuż zaiętego przeż nie- 
przyiacioł którzy śmiało: wkroczyli do miasta w licź- 
bie $00 ludzi iazdy Francuzkiey, 2 tysięcy piechoty 
1 300 kawaleryi konfederackiey z 4 armatami; lecź 
nec ńastępuiąca na-zym przeszkodziła attakować prze- 
«iwników. M: Czaplić dońiosł o tém GL. P.atowi 
prosząc o rozkaz. "Ten wodz wysłał z pomocą do nie- 
go dwa półki Kożackie Efremowa i Karpowa, i roz- 
kazał, ieżeli rzecz będzie do wykonania podobna, wy- 
gńać nieprzyiacioł z Ortelsburga; sam zaś GLi. Płatow 
z innemi półkami Kozaków żostał pod Passenheim na 
przypadek, ieśliby nieprzyjaciel chciał uderzyć na to 
inieysce z drugiey strony. Na świtaniu GM. Czaplic 
uderzył śmiało i wałecznie iia nieprzyjacioł znaycnią- 
cych się w Ortelsburgu, wypędził ich z miasteczka, i 
po vpotczy éy obromie na polu, rozgromuł i ścigał u- 
ciekaiących blizko wiorst 5 drogą do Willemberga 
prowadzącą. 5 ; 3 
Nieprzyłáciel stracił w tém zdarzenin żabitych 
ludzi bardzo wielu, ponieważ nie dawano przebacz: OCH 
jest wadoma Z nasżey 
wiejka, jediak dokładnie 


strony ki ska chcciaż nie 
nd 
11- 


nie wyszczegółmona. to tytko pewia, że ra ieni Ww 
twie Pawło,radzkiego półku huzarów Porucznicy X. 
Borataićw w nogę Lini. wicz w rękę. Kornet zaś Roh- 
danowski na wylot bardzo niebózpiecznie GL. Pła- 
tow dae- pochwałę znamiemtą męztwua dobremu roż= 
rządzeniu GM. Czaplica przy wy pędzemiu” nieprzyla- 
cioł z Ortelsburga. Według douiesgeń GL. Płatowa 
iest zrobiona kommunikacya między dywizyami ie; 0, a 
pó kami Kożackiemi GL. Essena znayotiącemi się przy 
Outrcłec:. Dwa półki strzelców nowo pi zybyłe, 25 í 
26 weszły do straży przedniey. LE=RB WO; 41-22 
Marca główna kwatera i woyska | ossyjskie Żnaj dowa- 
ły się na dawnych stanowiskach w Barteusteinie. 
4JURBORG d. 25 Marca, J J. Mość wyiecha- 
wszy. d: 25 z Memla o godzinie 4 z rana, do nas przy- 
byt w pomyślnem zdrowiu o godzicie 8 wieczorem, 
Cesarzewicz W. X. Konstantyn iuż się t . w przód znay= 
dował, ról Pruski i Królowa przyjechali nazaijutrź do 
Gedullen, mieysca leżącego na drugim brzegu Niem- 
Dziś półki i artyllerya składa- 


na przeciw Iurborga. 
Niemen $ 


iące pierwszą dywizyą przeprawiły się za 
J. Mość tegoż czasu przebywsy tę rzekę obrał kwate- 
rę dla siebie w miasteczku Kamelii. 


BA'RTENSTEIN d. 15 Marca. Przed kil- 
ko dniami armia Rossyiska otrzymała z kraiu swoiego 
wielką obfitość furażu i wszelkiey żywności, nowych 
płaszczów, i innych potrzeb, a tym sposobem opatrzo- 
na iest we wszystko na 6 miesięcy. Dziś ciągneła przez 
miasto nasze konna artyllerya do Kozackich półków 
przeznaczona, które zostaią pod kommerdą bardzo u- 
lubionego, i dla wielkich zasług znamienitego naczel- 
nika GL. Płatowa. Ta artyllerya składała się 4% 30 
armat lekkich 6 funtowych, do każdego działa iest 4 
konie i 1o artyllerzystów konnych. Te woyska są 
bardzo pi kne. dobrze umundurowane, maią dzielne 
konie. Hoiąć trudno, iakim sposobem zachowany być 
mógł porządek przykładny w stopniu tak wysokim, 
który widziano wszędy, chociaż te woyska przez ő mie- 
siące i więcey w drodze zostawały; przez ciąg tego 
marszu ieden tylko człowiek chorował, padł kań ieden. 
Nieprzyiaciet opuścił Wormdit, i uieprzestańnie z Wie- 
lu mieyśc ustępuie. Codzień Kozacy przyprowadzaią 
ieńców; wczora ieszcze niemało ich poy mano pod Se- 
eburg i Wartenburg. Zabrani żołnierze i konie są W 
nędznym stanie do nie opisania. 

KROLEWIEC d. so Marca. Dalszy rapport 
o woiennyci: czynnościach korpusu woysk Pruskicu 40- 
staiącego pod kommendą GL, ILestoc. 

D., 24 lutego nasz korpus ruszył na przod. lece 
dla bardzo złey drogi nie mógł iść daley, iak o manię 
z tey strony Wormdit, główną kwaterę założono w 
Sperwarten, nieprzyjaciel zaś stał w Gutstadt i oko- 
licach. Maior Arnim doniosł z Sensburga, że Francu- 
zi dnia poprzedzaiącego wyszla z tęgo miasta, do cze” 
8o przyłożył się wiele Muller Porucznik półku kirys- 
syerów Wagenseidowa roztropnością i śmiałością swo- 
ią; nieprzyiaciel po większy części oddahł się do Bi- 
chofsburga, reszta do Wartenburg ciągneła. D. 24 kor- 
pus GŁ. Pletz poszedł z okolic Hoppenburga ku Hei- 
ligenbeil; przednia onego brygada pod kommendą Pół- 
kownika Malzahn, zmierzając do Braunsberga, mężnie 
walczyła z nieprzyjacielem liczbą nieskończenie prze- 
wyzszającym, gdyż miał tu półk a huzarski, g lek- 
kiey piechoty, i 52 ciyżkiey, Malzahn zaś miał tylko 
dwa bataliony fizylierów Bułow i Woiiradt, batalion 
huzarów Prittwitz pod Maiorem La Roche Aymon. 
Gdy brygada wkraczała do Braunsberga, ueprzyjaciej 
uderzył na polowe straże huzarskie i do coinieniąa się 
przymusił. La Rcche Aymon nie miesżkaiąc pośpieszył 
do spotkania z drugim batalionem regimentu Prittwi- 
tza, znalazłszy straż przednią Francuzów na przedmie» 
ściu. wraz uderzył i rozgromił. 

Obydwa bataliony fizylierów śpieszn'e za nim cige 
gueły. Nastąpiło silne spotkanie po którem niepizy- 
iaciel był przymuszony ustępować z wielką stratą przez 
Zagern do Gross Tromp. Prussaków klęska składała się 
z 7 ludzi zabitych, 28 ranionych, i 30 koni, z których 
3 tylko poymane były. Przeciwnym sposobem Fran-. 
cuzów legło 30, zabrano w niewolę 2 Officyerów, 9 
żołn'erży; 7 ludzi ciężko ranionych, więcey lekko za- 
brali z sobą, zkąd pokazuie się ich klęska od naszey 
bardzo większa. Naywięcey dystyngwowali się w tćm 
zdarzeniu Maiorowie La Roche Aymon, Ścerdageli; i 
Porucznik Koch. Iunker Gross ieszcze nie wyleczony z 
rany dawniey odebraney, i w czasie bitwy odesłany 
do obozu, opuścił oboz i pośpieszył na boiowisko, gdzie 
okazał waleczność nie pospolitą. 

D. 25 lutego korpus GL, Lestoc ruszył do Wor- 
mdit; mosty na rzece Passarży zaięto podiazdami, Pod 


Spanden znależliśmy odpor, nieprzyiaciel ta się tey- 
mał maiąc więcey tysiąca piechoty, Pierwsza więc dy= 
wizya )russaków ruszyła do potrzeby; zaczęto z wol- 
na dawać oguia; lecz ponieważ nie mieliśmy zamiara 
opanować most gwałtem; przeto na obserwacyi zosta- 
'wiono podiazdy, woysko zaś odebrało rozkaz nakwa% 
terach stanąć. Strata nasza w tey utarczce mała, nie= 
przyiacielskicy naznaczyć niepodobno. *ezoż unia 
przednia brygada korpusa Gł. Pleta do Wornuit 
przyszła. 

D. 26 rano zaczęto dawać ognia z ręczney bront 
przy moście; pozuiey z armat sirzeiano. Nieprzyia- 
ciel miał 2 działa i liaubicę. Ruszyła na przod póło— 
wa koutiey batteryi Pruskiey z Alcersdort; wspi.rał ią 
batalion grenadyerów Fabeka. W krótce z obu stron prze= 
stano strzelać, ponieważ Passarża przedzi: lała, z na- 
zey strony zabito 2 ludzi, raniono kiiku., W adomośći 
tego duia odebrane upewniiy, żeśmy do czynienia niie% 
li z Całym korpusem Bernadotte który nie był w bis 
twie pou Preussisch kyłau, a zaićm korpus UL Lcs 
stoc liczbą przew, ższał. 'legoż dnia wi.czorem £ aż 
lošcią "odebrano doniesienie, 14 Braunsberg zaieli nie- 
przyiacieie, a korpus GL. Pietz w tył istąpić musiak 
lo dowodziło, że nieprzyjaciei w tyca stronach zebrał 
wiclką siłę: przeto postauowaliśmy iak nayrychiey ią= 
czyć się z korpusem Gł. Pletz. 

- Tak więc korpus GL. Lestoc poszedł d. 27 do 
P'asw1g; przepraw y na rzece Fassarży zaięto porządkiem 
uaieżytym ciągnienia mic nie przerywałuy. Pod Alken 
uriiiaty biossyjskie zapaiiły karczmę blizko mostu bę— 
uącą. Hiepczyiaciel w tył odsiąpiń i w urugich jniey= 
scach słaby odpor dawał, D sö nic nie zdarzyło siè 
golnego uwagi w korpusie GL. Łestoc. INieprzyia— 
ciel w nocy z d. 27 na 28 spalit most po Brauisber= 
gem, i poszedł ku Altstaatz korpus UL. Piels tegoż 
dnia postąpił od bBlauiau do Heilngenbeil D. a Mer- 
ca obydwa korpusy Pruskie odmieniły stauowasko, ziąż 
czyły się znowu i staneły na kwaterach. GŁ. lL. stuè 
założył swoią w Peterswalde. 'Jegoż diia uo M. isak 
przybyła dywizya Rossyiskich woysk UL. luczkow, 
maiąca dokazy wać spólnie ż Pruskim korpustm, weuług 
rozkazu Generała Barona Beunigsera. 

Kząd nasz ogłosił następuiące opisanie bitwy stoczo 
ney pod Auerstedt d. 14 Pazdziernika r. 1806. 

Skutki nieszczęśliwe bitwy zaszłey w Saxonii, do- 
tąd przeszkadzały ogłosić światu dokładne oncy o, i= 
sanie. Armia Pruska pod kommendą X. BKrunświckie= 
go zgromadziła się d, 5 Pazdziernika po większey czę 
ści w okolice Naumburga, armia X, Hohenlohe do os 
kolic Altenburga i Pennig, korpus GL. Ruchel znaydoż 
wał się między Mnbliiausen i Goettingen. Ponieważ 
rozumiano, iż główna nieprzyiacioł potęga znayduie 
się w okolicah W urtzburgskich, przeto postanowiono 
za Stalkalten i Eisenach iść ku i iemu na spotkanie w 
8o tysięcy zbroynych; a tymczasem korpus mały pod 
kommendą (M. l auenzien był powinien uważać dro- 
gç na Hof idącą, rezerwie zaś należało ciągnąć za ar: 
mią, albo z tey strony lasu T'huringskiego.dokazywać 
przeciw nieprzyiacielskim korpusom, któreby przez ów 
las ciągnąć mogły do Saxonii. D. 7 obie armie znay- 
dowały się między Eisenach i Rudelstadt; tuśmy po- 
znali; że nieprzyiaciel z większą częścią woysk swoich 
obrócił drogę na Bareuth, i był iuż daleko silniey-. 
szy, niżeli wprzód rozumiano w obozie Prusl m. © 

_ Ponieważ położenie woiennego teatru Prusaków 
nie dozwalało im Czysiić odpornym sposobem, umy- 


ślono więc d. 8 póyść w lewo, ażeby przeprawić się 
za rzekę Saale; armia X Hohenlohe powinna była 
ciągnąć „do Jeny i Kale; Xiążęcia zaś Brunświcki*go 
do BlanKenhayn. X. Hohenlohe d. g przeszedł tę rze* 
kę z częścią swoiey armii; lecz X. Brunświcki żądał" 
aby armia Hohenlohe nie przechodziła rzeki, dopóki 
woyska iego nie będą znaydować się w blizkości teyże 
annii; ponieważ inaczey nieprzyiaciel mógł rozgromić 
wszystkie korpusy z osobna ieden po drugim. Chciał 
więc X. Brunświcki, ażeby Hohenlohe rozkazał woy- 
skom swoim w tył powracać. Ta okoliczność była przy- 
<czyną nieszczęśliwych bitew pod Saalfeld d. 10 stoczo- 
nych, które waleczny i nieustrszony Xiaże Ludwik 
Pruski musiał wytrzymywać a konieczney potrzeby nie 
zaś przez nieostrożność iak w początku rozumiano. 


Armia X. Brunświckiego tegoż dnia przybyła do. 


Blankenhayn. Tu wodz poznał, że nieprzyiaciele na 
przód przez Hof postąpili, a ieszcze iedna ich kolu- 
mna przez Saalfeld ciągnie w dół rzeki Saale. Rozu- 
nual wodz Pruski, że przeprawa za pomienioną rze. 
kę połączona będzie z wielkiemi trudnościami. Ażeby 
zaś Francuzi odciąć go nie mogli od Elby, ruszył sam 
d. 12 do Weimar. Armia X. Brunświckiego tu obo- 
zem staneła na prawym brzegu llmy, armia zaś Xx 
Hohenlohe pod Kapellendorf blizko Jeny. Korpus GL, 
Ruchel stał pod Erfurtem, straż przednią w kommen. 
dzie X. Saxe Weimar będąca rozkaz odebrała zbliżyć 
się przez Arnstadt do armii; ta straż wprzód inż prze- 
szła las Thuringski, ażeby zagroziła nieprzyiaciołom 
z lewego skrzydła i tyłu. D. 12 X. Brunświcki miał 
różmowę z X. Hohenlohe pod Jeną; nkład wodzą nay- 
Wyższego był taki; iść przez rzekę Saale, a potćm dą- 
ley w górę oney, gdyby nieprzyiaciel zamyślał oskrzy- 
dlać woyska Pruskie z lewey strony. 

To wszystko działo się d. 11, 12, i 15. Dywizye 
armii X. Hohenlohe obowiązane były zważać obró: X. 
Brunświckiego, lecz przez omyłkę nie w czas ustąpi- 
ły. D. 12 posłyszano, że nieprzyiaciel zaioł Naum- 
burg; iednakże o tem ieszcze powątpiwano ; wieczo- 
rem potwierdziła się po.łoska. D. 15 o południu ar- 
mia X. Brunswickiego do Auerstedt poszła c. cąc dać 
odpor Francuzom, którzy zamiar mieli oskrzydlić woy- 
sko Pruskie. X. Brunświcki wieczorem przybył uo 
Auerstedt miasteczka pół trzeci mili odległego od Na- 
umburga; i w drodze wiadomość odebrał że nieprzy- 
iaciele zaymuią ieszczę Naumburg, kilka ząś półków 
strzeleckich postawili z tey strony rzeki Saale na dro- 
dze „do Auerstedt prowadzącey. Więc umyślono nie- 
przyiacielskich strzelców półki przepędzić za rzekę 
Saale, potym iść przez Unstrut. Freiburg Lauch, ña- 
ostatek uderzyć na korpusy Francuzkie z lewey stro- 
ny Saale. W tym zamiarze X. Brunświcki jeszcze d- 
15 wieczorem pisał do X. Hohenlohe, ażeby zastąpił 
mocnieysze przeprawy na rzece pomienioney między 
dwóma armiami będące, i starał się nie dopuszczac 
nieprzyiacielowi odięcia siebie od armii X. Brunświc- 
kiego, 

Armia X. Brunświckiego d. 14 rano: w pole ru_ 
szyła, i spotkała się natychmiast z korpusem Marszał. 
ka Davonust. Nie zważaiąc że ten korpus stał blizko, 
4 mgła gruba stać się mogła przyczyną większego nie- 
porządku i zamieszania straż przednia pod kommendą 
GL. Blucier przepędziła półki strzelców nieprzyia- 
cielskich, które straż przednią korpusu Davoust skła- 
dały; te wszystkie ustąpiły wnet do głównego korpu- 
pù: dune trzy dywizyę armii X. Bruuświckiego wol- 


nym krokiem zbliżyły się kù Francnzom i w ogień weż 

szły. Piechota tych trzech dywizyi walczyła, trwało 

strzełanie od godziny z rana 9 do godziny 5 z połua . 
dnia. O południu skrzydło prawe armii Pruskiey zas 

czeło zaymować boiowiskó; lecz nieprz.iaciel odebrał 

swieże posiłki z korpusów rezerwowych, i rozciągnoj 

lewe skrzydło swoie do wąwozów Kezeńskich. Gdy 

lewe skrzydło Pruskie Francuzów przymuszało cofać 

się za dawne stanowisko, wtenczas prawe skrzydło w 

tył odeszło; gdy zaś i lewe skrzydło ustępować zaczeż 

ło, wtenczas nastąpił za nićm nieprzyiaciel. Inne dwie 

dywizye główney armii, czyi iey rezerwa stały wieko 
szą częścią prawie na 3 tysiące kroków na wzgórkach 

pod Auerstedt; znich półki niektóre tylko wchodziły 
do potrzeby. È 

Armia X. Hohenlohe na samém świtaniu attak 
wytrzymała od korpusu woysk Francuzkich, przy któ- 
rym znaydował się sam Buonaparte, gdy tym czasem 
korpus Bernadotte pod Dorąburg i Kamburg przechó= 
dził rzekę Saale i tył zabierał. Dywizya GL. Rucheq 
Śpiesznie pociągneła na pomoc X, Hohenlohe, i prze- 
bywszy wąwozy na nieprzyiacioł uderzyła. Chociaż 
armią Hohen ohe i korpus GL. Ruchel z niepospolitą 
odwagą walczyły, nieprzyiaciel trzykroć liczbą ich 
przewyższaiący nakoniec do odwrótu przymuśił, Ar- 

mia Hohenlohe ustąpiła do Weimar, które miasto przed 
wieczorem ieszcze opanowali Francuzi. Korpus ranio- 
nego iuź GL. Ruchel składaiący się z głów prawie 10 
tysięcy cofał się przez wąwozy do Kapelsdorf tylko; 
tu Generał Pruski znowu linią uformował, i ruszył 
czworgrannym szykiem do wąwozu. Z obustron Zaz 
czeło się sine strzelanie z armat; iednak mieprzyiaciel 
przeyść wąwozu nie potrafił, a ogień ustał. 

Zatćm GL. Ruchel zdał kommendę GL. Larisch, 
któremu zalecił zasłaniać odwrót armii czworgranem 
swoim, i cofać się do woyska Królewskiego, dokąd 
zmierzało także skrzydło lewe, prawe zaś przybliży” 
ło się do Feld Marszałka Moellendorfa. Naywiększe 
nieszczęście tych obu skrzydeł ztąd wynikneło, że 
przeprawy na. rzęcę Saale pod Dornburg i Kamburg 
nie były zaięte sposobem przyzwoitym ani'eż brotiio - 
ne; prze'o Francuzi zaszli z tyłu armii X. Hohenlohe; 
i przecieli iey kommunikacyą s woyskiem X. Broh- 
świckiego. Gdy Król rozkazał temu zaiąć wzgórki 
pod Auerstedt za ods'ąpieniem trzech dywizyi pier 
wszych, ieszcze wten czas nie wiedział, iż armia X. 
Hohenlohe i korpus OCL. Ruchel skończyły walkę nie- 
szczęśliwą; gdyby o tém był uwiadomiouy, z rezerwą 
zaczołby pewnie nową bitwę. i tym sposobem otwd- 
rzyłby drogę sobie do Unstrut. resz a późniey. 

LONDYN d. 25 Marca. Ministrowie oświad= 
czyli Parlamentowi, że prócz zaciągnionych iuż 14 mil- 
lionów FS. na potrzebę skarbową, ieszcze p życzyć 
trzeba pół'ora milliona dla Irlaudyi, a 2 milliony 460 
tysięcy na wsparcie zprzymierzeńców naszych. Królo- 
wi Pruskiemu tyraczasem wyliczono 80 t. FS. na ù- 
łatwienie w Szląsku zaciągów woyskowych; względem 
większych posiłków rząd stosować się nie omieszka do 
oko iczności i potrzeby. 

Klub Whigs odprawił niedawno doroczne posie- 
dzenie. Lord Holland uwielbiał pamiątkę stryja swee 
go zmarłego Foxa; wszyscy przytomni opłakiwali s'ra- 
tę nienadgrodzoną towarzystwa, przyiacioł, i oyczy- 
zny; naostatek postanowiono, ażeby wchodzący do Klu= 
bu odtąd na każdćm posiedzeniu publiczaćm zdrowię 

nieodżałowanego męża spełnialj. 


U twierdzy Amsterdam na wyspie Curassao zd0- 
byliśmy arma 66 tyleż było w zamku RP ey zwa- 
uria, który Daławowie mieli zą miedobyty ; w całey 
Gwidżie - mit szkanców białych i czarnych znalazło się 
3: u sięcy. 

Źcarzył się w stolicy naszey smutny przy padek. 
Od czasu dawnego prawo dozwala skazanym na śmierć 
ludziom w zamianę tey kary obierać wieczne do Bo- 
tanybay wygna ie Stało się, Że kiiku złoczynców za. 
Feitham bogatego obywet.la Steele; 
wszyscy poyimaui. osądzem, bez przebacze ia powie 
Szen i Ćwier Oowani zosiąji 


nordowało w 


Ciekawość przypatrzenia 
się rzadkienu widowisku zciągn.ła do Newgate licz- 
by tak niezmierną +minu że w tłumie udusiło się 25 
myszczyzn, 5 kobiet, 5 dzieci więcey ieszcze iest rā- 
nionych. 


Generał Paoli niedawno zmarły. miał od Króla ` 


naszego peusyi roczney - tysiące FS. ź 34c oszczędnie 
zebrał zaczne sumimy, które pdkazai krewnym swo- 
im w Corsyce. , 
W Dublinie przed kilko dniami znacznieysi Ka. 
tolicy lrlandzcy odpravili walną radę; prezyduiący 
Lord Fingal doradził przesłać nową ieszcze prozbę do 
Parlamentu względem: nadania im swobod obywatelom 


właściwych 1 doxiosł, że od osob rządowych ma pe 


wną wiadomość że obie izby zgodzą się chętnie na pro . 
poz cje przynaymuięy nięktóre, gdyż na zupełne ia- 
tolików irlandzkich uwolnienie «d surowości praw da. 
wanych Król nie pozwolił. W Pariamencie nawet maią 
vieprzyiacioł, Niedawno | eprezentani Newport prosił 
izby ni4szoy 6 przydanie 5 tysęcy FE . do 8 tysięcy 


ju. danych na u rzymarie Coliczium Ka olickicgo w. 
J » 6 


Maynooth. Oświadczył Perc val że się  rzeciwi zdro- 
wey  olityce zasilać szkoły ludzi 
ligii nis; atiiącey, , rzez 
lisonm s, osobnuś 


irz mających się re- 
o buwiem  odaiem Kato_ 
trwania w uporze. luni iednak do_ 
że to Culiegi m załozone iest, 
Liaudzka 


wiedli ażeby młodź 


o naukę nie i zdziła do cudzych kraiów, 
uaybardzey do Francyis i z tamtąd nie | 
oycz)Zny Nienawiści ku Anglikom. 
Od kommend ru 4cego -lottą Angi: lską przy Fran- 
„cuzkich brzegach A 
wszystkie fiotty le nieprzyiacielskie w portach ' Bou- 
' logue Ambleteuse Vim'reux, Calais 
Oste de. | lessrug e dawniey uzbroione 
"wyprawy, 
: lącowa 


rzynosiła do 


Duuquerque, 
do Angieiskiey 
pózniej rożbyoione gdy zaczeła się woyna 
teraz znowu są przygotowane do podró y, i 
*« czekają tylko wiatru pomyśliiego do wyaścia pod za- 
gle. maiąc płynąć wzdłuż brz 
tawskich na kanał Holsztyński. 
pilne rozkazy wydała do eskadr naszych, ażeby psze-. 
prawę nieprzyiacio om tamowały .- Czekamy niecicr- 
piiwie rapportu, co sprawił wysłany do Cóustantino- 
« pola Admirał Duckworth; ten albowiem ztamtąd po- 
wiócwsz ma prowadzić 16 okrętów liniowych do 
morza Baltyckie_o, i liczne w ysko sądowe. 
WIEDEN d. 11 Kwietnia. D.'3 Cesiiż wyie- 
chał ztąd do Budy na obrady. -Seymn Węgierskich 
stanów; uprzedził Monarc: ę Arcy Xiąże Józef Pala- 
wiele regimentów sprowadzono do stolicy Kró- 
lestwa, inne w Pesth staneły; podobnym sposobem M4- 
gnaci, deputowani, Duchowni, częścią na przeciwnym 
brzegu Dunaiu mieszkanie obrali. Wkrótce doniesie- 
my, iak wielkie dobrodzieystwa postanowił wylać Mo« 
parcha na wierny narod, który dos atków swoich po- 


Przeto Admiralicya 


tinus; 


umirałicya wiaaoiność odebrała, że 


gów Francuzkich i Ba- 


dziśdzień nie oszczędza na poratowanie prowincyi Àv- 
stryackich woyną zniszczonych. * 

D. 6 Cesarzowa córk; powiła którey na c'rzcz8 
dano imiona Amelia, Teress:. Ban Croacyi Giuiay w9- 
wrócił się z poiazdem, i niebezpiecznie szwavkował; 
uwiadomiony O przypadku nieszczęśliwym : BRAC 
simus Arcy Xiąże Karol swoicgo lekarza wysłał na rs= 
t nek. GL. Hiler został kommendantem (Caristauzko 
W arasdińskiey granicy; GL. Sup c ita w Lintz. Uie 
Ściireder i GM. Creuz umarli. | > ; 

O "przypadkach niedawno zdarzonych w +. miej 
tinopolu następuiącą wiadomość mamy. ( dy taj 
Augielski Duckworth d, :8 lutego przechodził Ba a 
nelle, z 7 zamków nad ciaśniną stoiących VOA 
ognia dawali, artyllerya ich była tak kolosalna $ A 
użyta że od wystrzałów ogromnych rozwaliły siç igre 
tyfikacye, te naybardziey które od ő tygodni 15 isc 
wiono. Zaczei dawać ognia Anglicy; Żołnierz furec- 
ki odbiegł batteryi kilku, armatę zagwozdził. Nic im 


i 5: i aszy: uci DOkONA= 
„nie pomogła obecnoś: Kapitana Baszy: ucieka p 


ny -do stolicy i urząd traci. Następca Algerczyk 5e- 
id Ai każe uzbroić 100 szalńp działowych, = le d- 
krętów liniowych i fregat, inne przygotowania Czy- 
niono na lądzie, a Reis Eifendi zagaił negocyacyą a p? 
słem Brytań ii +. Arbuthnot. która iak wiadomo, 3 war 
ła. dni kil.a, i Turkom czas dała «o rozpatrzenia się 


i Sleni si icy iszczył wprawdzie 
i pomyślenia o, obronie stolicy. Zaiszczył wi 


D. ckworih a okręt i kilka nieprzyiacieiskich Ra 
Constantinopola „nie bombardował w Agia 
li, czy że nie miał na to rozkazu, albo inne okolicz- 
ności dotąd niewiadome wstrzymały. i 
Tymczasem dopomagał zprzymierzeńcom narodu 
swego Amibassador G. Sebastian i wszyscy A 
Francuza; przyśpieszyli w porę. u 2 zkoaki 5 
Marmont wysłani; wiele battery! pod ich okiem 28 3 
towano, rząd pokazał się czynuym, a dzielnie zagrze 
w ułimanów, i i l ; 
ze zk Marca wyszła pod żagle Turecka aa w 
którey liczono 10 okrętów li owych. 12 fregas A 
m ieyszych statków, ludem rozmaitym bez sa u La 
potrzebę ładownych. wołał ten gmin i pospólstwo j 
łe aż by flotę do. boiu prowadaono; lecz rosiropnidy, 
szy Seid Ali po krótkićm okrążeniu mierzyć Się nie 
chcąc z umieietny ns przeciwnikiem, stauoł na heun- 
cach pod 7 Wieżami i Seraiem. ; W krátce potém jie 
ckwort. rusza ku, Dardaveliom, i zbayduie zamki iuż 
naprawione, batterye l piey opatrzone; jednak RSSI 
nę przechodzi, stwaciwszy tylko korwetę i „ok gł PE, 
m. nicyą ładowny. D 6 Marca Admirałowie Angie ` 
scy powrócili na dawne stanowisko : pod wyspę Te- 
nedos zamyślaiąc podobvo Constantinopol ogłodzić, iar 
koż wiee statków pod fiagą 'Durecką płynących za- 
trzymali. 

BO oddaleniu się Angielskiey flotty Dywan TOZ- 
kazał zapieczetować pałac poselski tego narodu, i mania 
stkie magazyny kupieckie; słychać iż wkrótce ma być 
zapowiedziana uieprzyjaźń Brytańnii W. wszystkie bez 
wyłączenia iey rękodzieła i produkta będą konfisko- 
wane. Trudno zgadnąć co- nastąpi, tymczasem Por a 
zagranicznym posłom w stolicy mieszkającym podała. 
okolną notę, w którey wyrażono iż Selim 3 zawsze 
był szczerym przyiacielem narodu Angielskiego, na o- 
statnie nawet posła Arbuthnot zapytanie względem te- 
raznieyszych okoliczności politycznych kazał odpowie- 
dzieć, iż z Jerzym 3 zostaie w pokoiu. reszta poźnicy* 


DODATE + 


